
Kabaret Starszych Panów, Jak pan si
Jak pan się trzyma!Jak pan się trzyma!To nie do wiary jak na ten wiekPana nie imaSie wcale zimaPan jakby w jesień dopiero wbiegł!Chce sięPrzez te jesieńRównocześnieZ panem biec.To pośród błoniWzajem się gonićTo wśród jabłoniCienistych lecA tam na koniuszkuJabłonki wrześniowejZakołysze wiatr jabłkiem i bęc!Patrz pan - to jabłuszko jest dwuosoboweDla nas dwojga je chwytaj pan wiec!Niech pan je trzyma!Niech pan je trzyma!Zrobi ten wymach i łapie w lot!Gdy przyjdzie zimaUczyni klimat,Ze szansy ni ma dla mych psot.Owoc, daje słowoPrzysłowiowoGrzechu wart.Wiec gdy go niesiePogodna jesieńJest w interesie.Pana ten żartCo pan, proszę pana, po drugie jabłuszkoPan zaczyna się wspinać na szczyt?Co pan, proszę pana, czy pana serduszkoNie zaczyna napinać się zbyt?Jak pan się trzyma..Chce siępuścić mnie sięWśród uniesieńZ panem w tan!Jak pan się trzyma!Jak pan się trzyma!Co to za grymas?No widzi... pan...
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